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__ MONITOR 
| Nro: XXIII, 
| i vaNa ROPĘ, 


Dnia 22. Marca. 


Miferum ef aliene incumbere fama. 


Juvenalis. 


* 


Mci Panie Monitor, 


| Ommunikuię WM Panu dwa li- 

| AN fty, uprafzaiąc, abyś raczył nam 

| przelożyć nad niemi fwoje uwagi, 
yX Mam 
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Mam nadzieię, że nie ubliżysz nam 


| WM Pan tey uczynności, ponieważ 
| wziąłeś na fiebie obowiązek popra- * 


| wować to wlzyftko, cokolwiek z 
| kluby grzęczności wypada, y chwa* 

| lebnie go przez tak dlugi cząsiwy- 

|  konywasz. leżęli można poznać ex 

| ungve Leonem, daleko, latwiey po- 

l znasz WM Pan z tych liftow ferce 

i AE y umyfl tych,lchmciow, ktorzy ie 

| pilali . 
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LIST PIERWSZY. 


Terme NTO OTACZA perean PES EAA EARE, 


Niewiem, zkąd ten zwyczay ieft 
wprowadzony, że tymktorzy fą 
z Dziada, Pradziada, y Prapradzia- 
da, Jaśnie Wielmożni, y Wielmożni, te- 
raz im tylko dają tytuły Mnie Wielce, 
Chcieyże fię WM Pan nauczyć, że 1a 
liftow nie przyimuię takowych, w 
ktorych ieft umnieyfzono to, cze* 
gom wart z Anteceflorow moich. 
Go do intereffu, w ten czas odpifzę, 
kiedy będę miał dla fiebie te tytuly 
zupelnie wyrażone,ktore mi fą przyto” 
dzone iako Wiefmożnemu z Anteceflo" 
row moich, yzhonoru tego,ktoren no- 
Ia fzę 
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fze na fobie bydź Skarbnikiem Derp- 


kim. A teraz zoftaię, chociaż wia- 


domy, żeś Wm Pan Wieimożny , ale 
kwituiąc za moie 


Mego Wielce Mci Pana 


Sczerze Życzliwym Bratem 


y Dzierżawcą. 
mp. 


Datum z lanowego Kamienia, 
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LIST. DRUGI. 


Ke” WM Pan Dobrodziey był 
uwiądomiony o fpuście ftawu 
N N: ktoren iefzcze o S$. Michale 
fpufzczam , toś mafial bydź infor- 
mowany o tym, że Stawniczy mial 
moc jowienia, y fprzedawania Ryb, 
ktore rozprzedał dó Bożeso Naro” 
dzenia. la pod ten czas byiem na 
Ukrainie, a gdybym byt y na miey=, 
fcu w domu , tobym fiè tym nie 
ambarafował, bom Kommifarz dobr 
NN: y Poffeffor dobr NN. 4 nie Sta~ 
wniczy. Przeprafzam, iż gdyby y by- 
ły Ryby, tobym tey przyfługi nie 
uczynii dla Wm Pana Dobrodzieia, 
ażebym 
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ażebym y Ryby brał w fkarbie, y 
| taxował , y Furmana naymował; bo 
| te czyliby fię podobaly lub nie , na 
Bo moiey przyfłudze niechciałbym fzko: | 
dować. Co wyraziwfzy zoftaię 


WMWM. Pana Dobrodzieia 


życzliwym Bratem 
| y uniżonym fugą. 


NN. 
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Ufi bydź Staro-Polfkich obycza, 

iow Człowięk ten lesomość- 
ktory fwym litem uraził' Wielmo- 
źnego lmć Pana Skarbnika Derpfkie- 
go y razem Dzierżawcę.  Dawniey 
bowiem. tytuł Wielmożnego famym 
tylko fłużył Senatorom, potym przy- 
dano im, /aśnie, á Wielmożnemi na: 
zywać: zaczęto Urzędnikow Woie- 
wodztw y-Powiatow y to Aktual< 
nych tylko, nie in partibus, Synowie 
zaś, dalekoż bardziey Wnukowie y' 
Prawnukowie , mogli dziedziczyć 
dobra, ale nie tytuły. "Tych: zaś cza. 
fow, tak hoynie onemi. podchłeb=. 
ftwo fzafować zaczęło, ŻE tytuły 
Wielmożnych Kommillarzom Dobr, 
Dzierżawcom; żadnego Urzędu nie- 
maiącym, A nawet y Zydom możniey- 
fzym, bez. żadnego braku udzielaią; 
Wfzakżę ludzie uczciwość kochaią- 
cy, tey podłości nie czynią. Nie 
przyftoyna jeft rzecz, dawać komu 
tytul; ktory mu nie neleży, nieprzy. 
ftoynieyfza iednak wyciągać go nie 
fłufznie. Godnego człowieka nie ura- 
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<Zzi ubliżenie tytulow choć fprawie= 
dliwych. Ci ktorzy fię o to gniewa- 


14 , pokazuią po fobie, iż nie maią. 
zkądinąd Żadney dla fiebie zalety. 

~ Rowney zda mi (ię bydź godnym 
nagany y drugiego liitu Autor. Ten 
ktory minąwfzy Stawniczego, profil 
go. o ryby, rozumiał zapewne, iż prę* 
dźey wlkora , gdy fię do famego 
Kommiflarza w,tym uda. Imć Pan 
Kommiflartz. mniemał bez wątpienia, 
iż tą proźbą honor lego był pokrzy» 
wdzony, kiedy profzącemu tak oftro 
odpifał. Przężco -fam fiebie bardziey 
pokrzywdził,. bo y ptożność fwoią 
wydal, y przyjaciela utracił, Tako- 


we frafzki nie urażaią iak tylko: du- 


mnych ludzi, ktorzy chcąc fobie po- 
wagę ziednać, wydaią fię na ludzkie 
pośmiewifka. Dobrze wychowany 
Człowiek, umie tak grzecznie z lu= 
dźmi pofłępować,,że nawet odma— 
wialąc profzącym uymuie ich za fer. 
ce. Imć Pan Kommiiffarz pokazał w 
fwym liście, że mu y na grzeczno” 
ści y. nadobrym wychowaniu zbywa. 
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